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O d c i n e k :  E ty k a  obrończa (K orespondencja . — K w estjonarjusz.).

Od Administracji.
Z  dzisiejszym  numerem kończy się 

I. półrocze wydawnictwa. —  Prosimy 
o rychłe odnowienie prenum eraty i na­
desłanie wykazanych zaległości.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.o o

L w ów  2/f. Czerwca 18 8 6 .
(Odroczenie R ady państwa. — Czynności Izby posel­
skiej w ostatnim perjodzie bieżącej sesji. — Zwołanie 

Sejmu.) —

D nia 22. b. m. odroczoną została Iz b a  
poselska Rady państwa na czas ieryj letnich 
i zbierze się w edług zapow iedzi Prezydenta 
Iz b y  p rzy jej odroczeniu w yrzeczonej p raw ­
dopodobnie we W rześniu r. b. W  obec tego 
podajemy k ró tk i przegląd je j czynności w o- 
statnim perjodzie.

W yb ra n a  w przeszłym  ro k u  Izba po­
selska odbyła dotychczas 90 posiedzeń. 
W  cią^u tegorocznej sesji odraczano dwa 
razy obrady, pierw sza trw ała od 24. gru­
dnia do 28 stycznia, druga od 16 kwietnia 
do 5 maja.

W  ostatnim okresie sw ych czynności 
uchw aliła Izba następujące ustawy na w n io ­
s e k  r z ą d u :  Prelim inarz funduszu m elio­
racyjnego na ro k  1886, ustawę o regulacji 
A dygi, ustawę o dodatkach aktyw alnych dla 
suplentów przy szkołach średnich, dodatkow y 
kred yt na utworzenie p ro w izo ryczn ych  posad 
nauczycielskich i dodatków  a k ty w a ln y c h , 
ordynację ro d ziny Dietrichsteinów. ord yn a­
cję rodziny W assilk o , ustawę o u b e z p i e ­
c z e n i a c h ,  ustawę o chw ilow ym  wolnym  
dowozie prosa i k u k u ry d z y  z Serbji i B uł- 
g a rji, ugodę z cesarstwem niem ieckiem  o 
przyznaw anie praw a ubóstwa, ustawę o bu­
dowie budynków  pocztow ych w K r a k o ­
w i e ,  L w o w i e ,  Czerniow cach, T ryjeście, 
Bożen, T ryd e ncie  i R ow eredo, ustawy o 
ukończeniu budow y kolei z Herpelii do

T ry je stu  i budowie kolei z Mostaru do ujścia 
R am y, ustawę o b u io w ie  kolei lokalnych 
i o ruchu na tych kolejach, ustawę o p o ­
s t ę p o w a n i u  k a r n e  m p r z e c i w  s o ­
c j a l i s t y c z n y m  t e n d e n c j o m ,  ustawę 
o zawieszeniu sądów p rzysięg ły ch  w okręgu 
kotarskim , ustawę o o p u s t a c h  p o d a t ­
k o w y c h ,  t a r y f ę  c ł o w ą  ustawę o od­
stąpieniu w drodze zam iany realności rzą­
dow ych w Pouk i w K r a k o w i e ,  ustawę 
o przeznaczeniu dalm atyckiej p ożyczki k ra ­
jow ej, ustawę o częściow em  użyciu kredytu 
uchwalonego na budowę k lin ik i ch irurg icz­
nej w K rako w ie, ustawę o udzieleniu S t r y ­
j o w i  bezprocentowej p o życzki, ustaw v o 
spłacie tyrolskiej i karyn tyjskiej p ożyczki i
0 umowie w sprawie salzburskiego długu 
inw azyjnego, a wreszcie ustawę o umowie 
z W ęgram i w sprawie p r a w  a u t o r s t w a .

O prócz tego zatw ierdziła Izba zam knię­
cie rachunków  budżetowych i uchw aliła pięć 
kredytów  dodatkowych. W niesiony przez 
rząd projekt ustaw y o zaopatrzeniu wdów
1 sierót po w ojskow ych nie został załatw iony.

C z ł o n k o w i e  I z b y  wystąpili w tym 
okresie sesji z 62 w nioskam i. C śm  z tych 
w niosków  p rzyszło  pod obrady, żaden z nich 
nie został ostatecznie uchw alony.

Z 7 4  projektów  wniesionych przez rząd 
od początku sesji odnosi się 26 do spraw finan­
sow ych, l2 d o s p ra w  kom unikacyjnych, 9 p ro ­
jektó w  ma charakter ekonom iczny, a 6 ro l­
niczy. Z w niosków  uczynionych przez człon ­
k ó w  Iz b y  odnosi się 15 do spraw ekono­
m icznych, 1 1 do Sądownictwa, 9  do skar- 
bowości. Ze 132 w niosków  staw ianych w 
ciągu sesji załatw iono ogółem 56 P osłow ie 
interpelowali rząd 53 razy, 18 interpelacyj 
doczekało się odpowiedzi. —

—  O czasie zw ołania Sejmu nic nie s ły ­
chać pewnego. W yraża n e  powszechnie ż y ­
czenie, zw ołania go w lipcu i tym  razem 
podobno się nie ziści, a w obec zopow ie- 
dzianego program u czynności parlam entarnych 
zachodzi nawet uzasadniona obawa, że Sejm 
w tym  roku wcale się nie zejdzie. —

S Ą D O W N I C T W O .

Urzędy rozjemcze.
K raków d. 1. czerwca 1886.

(T .) Niejednokrotnie podziwiano w 
Radzie miasta Krakowa bystrość i ja­
sność poglądów Dra Faustyna Jakubow­
skiego oraz wyrażano mu wdzięczność za 
wytrwałość w przeprowadzeniu z zelazną 
konsekwencją spraw przezeń podjętych.

Nic jednak tak nie zajęło umysłów 
pp. radców miejsk.ch, jakoteż i najszer­
szych kół publiczności krakowskiej jak 
podniesiona w dniu 1 . maja b. r. sprawa 
przewidziana statutem gminy miasta 
Krakowa w §. 17, j e d n a n i a  s t r o n  
w s p o r z e  b ę d ą c y c h  przez mężów 
zaufania z gminy wybranych, i ściśle 
z tóm związana ustawa z dnia 6. marca 
1875 Dz. ust. kraj. N. 27 o ustanowie­
nia u r z ę d ó w  r o z j e m c z y c h .

Ustawa ostatnia aczkolwiek jest naj- 
skuteczniejszem remedjum przeciw wszyst­
kim nieszczęsnym figlom pokątnego 
pisarstwa, aczkolwiek jest większej do­
niosłości jak ustawa o postępowania 
w sprawach drobiazgowych, prawie 
nigdzie w kraju, pomimo że jeszcze 
przed 11 laty najwyższą sankcję otrzy­
mała, nie jest w zastosowaniu.

Dziwić się wypada przedewszy»tkiem 
wszystkim sądom i władzom policyjnym, 
iż biorą na swój karb mimo przecią­
żenia pracą — sprawy do 300 złr. —  
które według najwyraźniejszego brzmie­
nia §. 18 tejże ustawy w gminach 
powyżej 4000 ludności m u s z ą ,  a po­
niżej 4000 ludności m o g ą  być rozpo­
znawane przez urzędy rozjemcze.

Jeżeli czem, to inicjowaniem tej 
sprawy, zagrzebanej w archiwach urzę­
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dów gminnych, p. Dr. Faustyn Jaku­
bowski zasłużył się dobrze nietylko 
miastu Krakowowi, ale i setkom innych 
gmin galicyjskich oczekujących wyba­
wienia od plagi pokątnych pisarzy — 
poruzył on bowiem do działalności 
w tym zbawiennym kierunku nietylko 
magistrat krakowski, ale również i wszy­
stkich 75 pp. starostów kraju naszego —  
którzy dopuścili, by pożyteczna ta usta­
wa martwą pozostała literą

W tej samej kwestji czytamy w W ar­
szawskiej Gazecie sądowej następującą kores­
pondencję:

Z  Rzeszowa w M aju 1886  r.
W adliw ość procedury cyw ilnej w Au- 

s tr j i  je s t  pow szechnie  z n a n ą ; czyn i ona 
w ym iar spraw iedliw ości p rzew lekłym  i d ro ­
g im , a op ierając się p rzew ażn ie  na ta jn o ­
ści i pism ienności p ro teg u je  pokątne do­
ra d z tw o , k tó re , pobudzając do p ien iactw a, 
niszczy lud nasz  m aterja ln ie , dem oralizując 
go rów nocześnie.

P ro jek tow ana reform a p rocedury  cy­
wilnej p rzew leka  się w nieskończoność i nie 
da się n aw e t p rz e w id z ie ć , kiedy przyjdzie 
do sku tku . C oraz c z ęs tsze  zatem  odzyw ają 
się  głosy za  zaprow adzeniem  sądów  pokoju 
po k tó rych  spodziew ają się znacznej po­
praw y naszych  stosunków .

Dziwnem je s t  w szelako , że dom agając 
się reform y w tym  k ie ru n k u , zapom niano, 
zdaje s ię ,  iż  posiadam y już od 10 la t 
u s ta w ę , k tó ra  w znacznej części m ogła by 
zarad z ić  po trzeb ie , a k tó ra  dotychczas po­
zosta ła  m artw ą  l i te r ą ,  g d y ż , o ile mi w ia­
dom o, wcale nie w eszła  w życie.

Na podstaw ie ogólnej ustaw y państw o­
wej z 21. w rześn ia  1869 N r 150 sejm  k ra  
jow y uchw alił m ianow icie u staw ę specjal­
ną d la  G alicji z dnia 6. m arca  1875, ogło­
szoną pod N r. 27 Dr. ust. k ra j. (§§. 1— 32) 
zaprow adzającą  urzędy rozjemcze gminne. 
W ed łu g  te j ustaw y urząd  rozjem czy dla 
jed n an ia  stron  w sporze będących ma być 
ustanow ionym  ex officio w każdej gminie 
z ludnością nad  4,000 m ieszkańców , we

w szystk ich  zaś innych gm inach może być 
ustanow ionym  na mocy uchw ały  rad y  gm in­
nej i za tw ierd zen ia  W ydzia łu  Rady pow ia­
tow ej. U rząd  rozjem czy pełn ią  mężowie z a ­
ufania, przez rad ę  gm inną  na la t  3 wy*, 
brani (najmuiej w liczb ie  3-cu,) pod prze 
wodnictw em  w skazanego  p rzez rad ę  gm in­
n ą  k ie ro w n ik a , a w b rak u  te g o , pod p rze ­
wodnictwem  nacze ln ika  gminy. Mężowie 
zau fan ia  m ają liczyć przynajm iej 24 la t 
w ieku, używ ać w pełni praw  cyw ilnych i 
mieć s ta łe  zam ieszkanie w obrębie urzędu 
rozjem czego. O kręg tego u rzędu  ro z­
c iąga się na obszar, d la  k tórego zosta ł 
ustanow iony. U rząd rozjem czy powołany 
je s t do jed u an ia  s t r o n , chociażby jedna z 
nich ty lko  w okręgu urzędu m ieszk a ła , 
lub też w takowym  przebyw ała. Kom pe­
tencja  urzędu rozjem czego pod względem  

'p rzed m io tu , rozc iąga  się w gm inach z lu­
dnością nad 4,000 m ioszkańców , do ro sz­
czeń pieniężnych aż do w ysokości 800 złr., 
w gm inach innych do wysokości 100 złr. 
Zgłoszenie spraw y w urzędzie rozjem czym  
nastąp ić  może ustn ie  lub pisem nie. R oz­
praw a odbywa się  ustn ie  bez sp isan ia  pro- 
tokułu . Przym usu do stawienia się przed u-  
rzędem nie ma ani dla s tro n , an i dia św iad ­
ków , an i biegłych. O dbieranie p rzysięg i 
bądź od s t r o n , bąaź od św iadków , jako 
też  zaw ieran ie  ugody, zależnej od złożenia 
przysięgi, je s t  wybronione. R ozpoczęta  roz­
p raw a jed n an ia  ma trw ać  tak  długo, dopó­
ki albo nie stan ie  ugoda m iędzy stronam i, 
albo też  urząd rozjem czy nie nab ie rze  p rze­
konania  , że usiłow ania jego by ły  darem ne. 
Z a  zgodą obydwóch s tro n  można rozpraw ę 
odroczyć. Ugodę należy  w pisać w księgę 
u rzędow ą, z podaniem  liczby, da ty , o z n a ­
czeniem  s tro n , przedm iotu sporu  i treści 
ugody Pc odczytaniu  ugody podpiszą ją  
s trony  i mężowie zaufania. Stronom  na żą ­
danie udzielić należy w ypis z k s ię g i , pod­
pisany przez nacze ln ika  gm iny i jednego 
członka urzędu rozjem czego. U gody, za ­
w arte  w obec urzędu rozjem czego (p rz y ­
najm niej 2-ch członków tegoż) m ają  wagę 
ugód sądow ych , ą  dokum enty urzędow e 
rozjem cze sto ją  na rów ni z urzędowym i 
w ypisam ’ ugód sądowych. U rząd rozjem czy 
podlega nadzorow i naczeln ika gm iny i in ­

nym władzom  , pow ołanym  do nadzoru  nad 
in sty tu c jam i gm irnem i. W ładze sądow e 
m ogą udzielać urzędom  rozjemczym poucze­
nia w edług potrzeby i wzywać w łauzę po­
lity czn ą  do usunięcia dostrzeżonych w a­
dliwości.

W rozległych gm inach m ożna u stan o ­
wić k ilka urzędów  rozjem czych. M ożna 
też  tw orzyć tak ie  u rz ę d y  w spólne dla k i l­
ku g m in , jako też  d la  gm in w iejskich i ob­
szarów  dw orskich.

Z tych  postanow ień  w idzimy, że u rzę­
dy ro z jem cze , gdyby się przyjęły, m ogłyby 
nieocenione przynieść korzyści. W ątpliw ą 
je s t  w szelako rz e c z ą , czy obecnie ludność 
korzystałaby z nich , jak  naieży. Pokątne 
doradztw o zan ad to  zapuściło  u nas k o rze ­
nie i zanadto  rozkrzew iło  p ien iac tw o , by 
nasz  lud w iejski i m ało-m iasteczkow y ta k  
łatw o w yrzek ł się  „przyjem ności* w łócze­
n ia  się po sądach  i p ien ian ia  do o s ta te c z ­
ności. S ta ty s ty k a  sądow a w ykazuje n ad ­
zw yczaj m ały p rocent zakończenia sporów  
przez ugodę w sądzie i p rzez  w yraźne lub  
m ilczące (zaoczność) przyznan ie  długu, w 
G alicji — w odróżuieniu od innych pro 
wincyj m onarchii. T entow anie ugody p rzez  
sąd  przed rozpoczęciem  ro zp raw y  ustnej, 
p rzep isane  u s ta w ą , nie spełn ia  swego za 
d a n ia ,  nie odbyw a się bowiem z należytym  
naciskiem  ze strony sędziego i byw a zazw y­
czaj p ro s tą  m oralnością. P rzed  sądem  s to ­
ją  przeciw nicy już w o tw arte j w a lc e , a  
więc mniej sk łonni do zgody; na tom iast w 
gm inie dałoby się nie jedno za łagodzić  z  
pomocą persw azji mężów zaufania D obra 
i zbaw ienna by ła  zatem  myśl zaorow adze- 
nia gm innych rozjem czych urzędów, ale za 
wadę odnośnej ustaw y uw ażam , że k o rz y ­
stan ie  z rozjem czych urzędów  pozostaw iono 
dobrej woli stron  Bez p rzym usu , bez n a ­
kazu  bezw zględnego poddania się  je d n a n ia  
w gm inie przed wniesieniem skarg i przed 
sądem . u s taw a  nasza praw dopodobnie chy- 
ni celu.

W D alm acji, k tó re j s tosunki z w ielu 
względów podobne są  do naszych  , is tn ie ją  
oddaw na sądy g m in n e , k tó re  za ła tw ia ją  
spory, po w siach do 12 z ł r ,  a po m iastach  
i m iasteczkach ao 60 złr. w. a. i zanim 
sk a rg a  do sądu  pow iatow ego lub T ry b u n a-

Etyka obrończa.
W  num. 7 . pisma naszego z io. 

kwietnia r b. umieściliśmy krótką 
wzmiankę o rozesłanym przez grono 
adwokaców Warszawskich K w e s t j o -  
n a r j u s z u  do > E t y k i  o b r o ń c z e j * .  
Obecnie otrzymujemy od odnośnego 
komitetu pismo powiadamiające o 
przedłużeniu pierwotnego terminu do 
nadsyłania odpowiedzi. Zamieszczając 
tutaj to pism o, podajemy zarazem 
wzmiankowany kwestjonarjusz, zapra­
szając Szan. Czytelników naszych do 
licznego udziału w odpowiedziach na 
takowy, a oraz oświadczając go to ­
wość na żądanie pośredniczenia w ode­
słaniu takowych komitetowi. — Zwra­
camy przy tern uwagę, że między za- 
danemi pytaniam> wiele jest takich,

które wyłącznie do stosunków obroń­
czych w Królestwie Polskiem się od­
noszą, lub takich, na które u nas 
już ustawodawstwo obowiązujące wprost 
odpowiada, wreszcie takich, na które 
odpowiedź, czyto ze stanowiska etycz­
nego , czy też prawnego żadnej nie 
ulega kwesstji. — Z naszej strony nie 
omieszkamy przedmiotowi temu osobne 
poświęcić uwagi.

Szanowny Panie Redaktorze!
Ogłaszając K w estyo n arjusz do E t y k i 

obrończej w N. 14. „Gazety Sądowej W a r­
szaw skiej “, prosiliśm y o nadsyłanie na tako­
w y uwag do dnia 1. czerwca r. b. Obecnie 
składam y niniejszem podziękow anie za na­
desłane nam ju ż łaskaw ie odpow iedzi, na­
wet z poza granic Królestw a od tamże 
zam ieszkałych praw ników , ja k o  t o : z K r a ­
kow a, L w o w a, Poznania, Petersburga, W il­

n a , Żytom ierza i innych m iejsc, a czyniąc 
zadość życzen io m , jakie do nas d o sz ły , 
m am y zaszczyt podać do wiadomości ogól­
nej, że pierwotnie zakreślony term in ulega 
przedłużeniu do dma 1. w rześnia r. b. i że 
aż do tego dnia na dalsze odDuw,edzi 
oczekiwać będziem y.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redak­
torze, wyrazy wysokiego poważania.

B ełza  Stanisław.
Benzef Juliusz.
Preiss Alfons.
Suligowski Adolf.

W arszawa d. 9. Czerwca 1886 r.

K W E S T Y  O N A R Y U S Z .

A ) CO DO OBOWIĄZKÓW OGÓLNYCH.
1. Jak  należy zapatrywać się na powo­

łanie obrońcy? czy jest ono jednoznacznem 
z pojęciem pełnomocnictwa, czy też obejmnje 
donioślejsze cele i obowiązki — i jakie mia­
nowicie ?



łu  wniesioną z o s ta n ie , m usi być ten tow a- 
ną ugoaa p rzed  sądem  pow iatow ym . S ta ­
ty s ty k a  sądów  dalm ackich w ykazuje też 
n ad e r m ałą liczbę oporów przed zw ykłe są ­
dy wnoszonych —  sku tek  to  oczyw isty  
wspomnionych u rządzeń .

W  każdym  razie  należy przynajm niej 
eksperym entow ać i zaprow adzić urzędy 
rozjem cze gm inne, ja k  je u s taw a  pojmuje 
choćby na p ró b ę , skoro je  uchwalono i za 
użyteczue uznano. W . T.

Nowy sąd — nowy notarjat.

Żabno, 24 maja.
Od J b. m. funkcjonuje w Źabuie sąd 

pow iatow y. S tafo  się przez to zadość g o rą ­
cej po trzeb ie  ludności miejscowej i okolicz­
nej i ulżyło znacznie sądom pow iatow ym  
w T arnow ie i D ąb ro w ie , skarżącym  się 
dotąd słuszn ie  na  przeciążenie. Życzyć 
je d n a k  jeszcze w ypada, aby ja k  najprędzej 
system izow aną i obsadzoną zo sta ła  w Żabnie 
posada n o ta r ju s z a , którego b rak  za raz  
z  początku dotkliw ie daje się  uczuć ludności 
i sam em u sądow i. Obecnie przy przym usie 
legalizacyjnym  i konieczności ustawowej 
zeznaw ania pew nych czynności praw nych 
w form ie ak tu  no tarialnego dziw ić się 
w ypada, dlaczego rz ą d  rów nocześnie z u s ta ­
now ieniem  sąd u  n ie  system izuje  posady 
no tarja lnej. S zkody , jak ie  ludność przez 
b rak  n o ta rju sza  w  m iejscu i ksiąg  g ru n to ­
wych ponosi, są  bardzo znaczne. Do zaw ar­
cia jakiejko lw iek  tran sak c ji dotyczącej nie­
ruchom ości m uszą uda^wać się strony  n a j­
p ierw  do hipoteki w Ż abn ie , a potem do 
n o ta rju sza  w Dąbrow ie lub T arnow ie, przez 
co narażone są  na  w ię c e j, niż podw ójną 
s t r a tę  czasu  i przytem  o wiele w iększe 
koszta  niż zw yczaine, gdyż prócz zw ykłych 
kosztów  ak tu  w ynagrodzić m uszą pośredni 
ków przy  przeg lądzie  k siąg  g ru n to w y c h , 
p łacić za  wyciągi h ipo teczne i ponosić 
k o sz ta  drogi do T arnow a lub Dąbrowy. 
Do tego dodać trz e b a , że rzadko  przy 
jednym in te resie  skończy się na jednej 
podróży do n o ta rju sza ; najczęściej za  p ie rw ­
szym  razem  strony  nie m ają potrzebnych 
wyciągów hipotecznych, lnb nie są  w kom-

2. Jakie warunki posiadać winien obrońca 
ażeby mógł goanie wykonywać obowiązki swego 
powołania ?

3. Czy Zawód obrończy daje się pogodzić 
z innemi zajęciami? Z  jakiemi mianowicie łą ­
czyć go można, z jakiemi zaś nie? Czy na- 
przykład, czynności giełdowe, pośrednictwa, 
ajentury mogą być z zawodem tym pogodzone?

4. Czy właściwą jest spółka adwokatów 
co do prowadzenia kancelarji?

5. Czy reklamowanie się ze strony obrońcy 
je s t godziweu ? a w szczególności, czy rekla 
my w gazetach, tablice szyldowe na domach, 
rozdawanie k art z nazwiskiem, opisywanie 
spraw swoich w gazetach i tym podobne spo­
soby wyróżniania się w gronie kolegów, są 
zgodne ze stanowiskiem obrońcy ?

6. Czy godziwem jest dla obrońcy, wy­
szukiwanie spraw samemu?

7. Czy przystoi obrońcy, poszukiwanie 
spraw przez pośrednictwo osób trzecich, naprzy- 
kład urzędników więzień, niższych ofacjalistów 
sądowych, ajentów, pokątnych doradców i t. p.?

8. Czy przystoi obrońcy, przyjmowanie 
spraw z rąk  trzecich, a nie od strony?

plecie, w ięc w racać  m uszą z niczem  i albo 
za p rzes ta ją  całkiem  s ta rać  się o form alny 
i w ierzy te lny  a k t  praw ny, albo też w ko­
niecznym  r a z ie , w ystaraw szy  się  czego 
p o trz e b a , na nowo podejm ują podróż. -  
W obec tak ich  stosunków  p isarze  p o k ą tn i, 
w ie trzą  już w Żabnie dla siębie żn iw o, a 
praw dziw ie żałow aćby w y p ada ło , gdyby 
ludność, k tó ra  zaczęła  się już odw racać od 
ty ch  w yzyskiw aczy, dosta ła  się napow rót 
w ich  szpony.

O bsadzenie n o ta rja tu  je s t tak że  w in ­
teresie  sąd u . zyskującego w notarjuszu  
pomoc lub ulżenie w wielu sw ych czynno 
ściach, jako taż  skuteczną osłonę przed plagą 
pokątnego p isa rs tw a , k tó re  przez rozbu­
dzanie p ien iac tw a i gm atw an iny  ak tów  
praw nych grozi obciążeniem  nowego sądu 
sporam i i najrozm aitszem i niedorzecznem i 
skargam i.

Również skarb  państw a przez ustano­
wienie notarjusza tylko zyskuje, gdyż przez 
n o ta rja t rozw ijają się praw idłow e tra n sa k ­
cje praw ne, przy których skarb  z pew no­
ścią nie, dozneje ukrócenia w swych należy- 
tościach praw nych . ja k  to znowu z reguły  
dzieje się  przy  pokątnem  pisarstw ie.

Mamy więc nadzieję, że rząd  nie będzie 
zw lekał z obsadzeniem  posady no tarju sza  
w Żabnie, a w yrażam y żal, ze to dotąd się 
nie sta ło , z powodu czego ludność dłuższy 
czas narażoną będzie na niedogodność, 
w yzysk i s tra ty .

Ludność tu  ma się stosunkow o lepiej 
niż w sąsiednich  pow iatach  z powodu uro- 
dzajn iejsżej z iem i, i n o ta rja t obiecuje 
być in tra tnym , lrom petentów więc o tę  po­
sadę będzie dosyć, zw łaszcza  że w kraju  
je s t  bardzo wielu kandydatów  notarja lnych , 
oddaw na ukw alifikow anych i posad wycze 
kujących.

Słychać w praw dzie o zabiegach, jakoby 
od sam ych sąsiednich  n o ta rju szy  pochodzą­
cych, aby opóźnić system izow anie i ubsa 
dzenie posady notarjalnej w Ż ab n ie , p rzy ­
puszczam y je d n a k , że je s t to niegodna 
insynuacja. W  każdym  raz ie  sadzim y, że 
ta rn o w sk a  Izo a  n o ta rja ln a . jeżeli nie z 
obow iązku i dla dobra ogółu, to dia, zapo ­
bieżenia podobnym insynuacjom , przedłożyć 
pow inna jak  najspieszniej m in iste rstw u

9. Czy obrońca ma pełną swobodę przy­
noszenia pomocj prawnej lub jej odmawiania ? 
Ozy są wypadki, i jakie, w których nie po­
winien się od tej pomocy uchylać i na odw-ót?

10. Jakie wymagania powoianie obrońcy, 
stwarza dla jego życia prywatnego ?

B ) CO DO OBOW IĄZKÓW  WZGLĘDEM 
K LIJEN TÓ W .

11. Czy istnieje granica, i jaka miano­
wicie, dla. popierania interesu klijeuta ? (Koli­
zja z ustalonemi zasadami moralnemi, społecz- 
nemi i prawnemi).

12. Czy godziwym jest współudział obroń- 
cy w czynnnościach na obejście praw trzecich, 
podawanie myśli takich czynności i sporządza 
nie projektów takowych?

13. Czy tajemnica klijenta może być przez 
obrońcę naruszoną, a jeżeli może, to w jakich 
wypadkach ?

14. Czy obrońca występujący w imieniu 
jednej strony, może następnie działać w tymże 
interesie w imieniu strony drugiej ? Czy może 
dalej działać w imieniu tej ostatniej, w inte-
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wniosek system izow ania tej posady n o ta ­
ria lnej, jeże li tego dotąd nie uczyn iła . S tan  
obecny być może korzystnym  dla pew nych 
osób, ale z dobrem ogółu i sam ej in sty tuc ji 
n o tarja lnej pogodzić się nie da, więc p rze­
w lekać się nie powinien. N . Bef.

P rak tyka  sądowa. 

Zasady orzeczeń cajw. Trybunału, sąd.

(D o  p o stęp , nakazow ego.)

89. [Do §§. 4. i 5. rzp. m in. spr. 18. 
lipca 1859 r. N . 130 dz. pr. p ]  —  Wszelka 
egzekucja ku zabespieczeniu pretensji hipoteko- 
wanej zależną jest od dowodu niedostateczności 
ustanowionego już prawa zastaw u. który po­
pierający egzekucję dostarczyć winien. Z §. 5 . 
pow. rzp. min., stanowiącego, że egzekucji ku 
zabespieczeniu dozwolić należy uchwałą bez 
przesłuchania egzekwowanego, jawnem jest, że 
dowód ten cięży li tylko na domagającym się 
egzekucji ku zabespieczeniu Zdania końcowego 
pow. §. 5. nie można tak ograniczająco tłuma­
czyć , iżby w razie istnienia już poprzednio 
ustanowionego prawa zastawu dowód niedosta­
teczności onegoz wtenczas tylko miał być po­
trzebnym , gdy egzekwnjący równocześnie różne 
rodzaje egzekucji ku zabespieczeniu prowadzić 
chce; przeciwnie przyjąć należy, iż dowód taki 
wtenczas także je s t wymaganym , gdy żądanym 
jest jeden tylko rodzaj egzekucji ku zabespie­
czeniu, n. p. przez egzekucję mobilarną. -  
(Orz. n. Tr. s. 26. września 1882 r. 1. 11199. 
— Ger. Ztg. n 86 z r  1885).

90. [ —J Duwód niedostateczności uzyska­
nego już poprzednio umownego prawa zastawa 
po myśli §. 4. pow rzp. jest zbytecznym , 
gdy żądano egzekucji ku zabesp. ua zastaw 
u s t a n o w i o n y  przez seuwestrację onegoż, 
ponieważ nabyte pr. zast. wedlng §. 457. k. c. 
także do przychodów przedmiotu zastawionego 
się rozciąga. — (Orz. n. Tt s 28. paździer­
nika 1884 r. — Ger. H. n. 46 z r. 1885).

91 [ —] Na zadanie rozszerzenia prawa
zast. wtenczas tylko przyzwolić m ożna, gdy 
w sposób wiarygodny wykazana jest niedosta­
teczność przedmiotu zastawu już poprzednio

resie związkowym nawet po akończenia pier­
wotnej sprawy?

15. Czy obrońca, przyjąwszy udział w kon­
ferencji, może następnie przyjąć sprawę od 
przeciwnika osoby, ze strony której do kon­
ferencji był powołany?

16. Czy obrońca może przyjąć sprawę od 
interasanta, przeciwko któremu ma inną spra­
wę w biegu?

17. Czy właściwem jest udzielanie rad 
obrończych po za kancelarją ?

18 Czy i kiedy wypada obrońcy udawać 
się do klijentów dla prawnej porady ?

19. Czy należy obrońcy dawać pokwito­
wanie z przyjęcia dokumentów, papierów do 
sprawy, oiaz zaliczek otrzymanych na „akową ?

20. Czy właściwem jest. przyjmowanie od 
klijenta instrukcji p-awnej i proceduralnej, 
gotowych elaboratów i poddania się wskazów­
kom niezgodnym z zapatrywaniem obrońcy?

21. W jakich granicach obrońca może 
zajmować się zbieraniem dowoaów do sprawy, 
a w szczególności, czy przyzwoitem jest wy­
szukiwanie świadków i biegłych, lub pertrak­
towanie z nimi ?



dla pretensji zaskarżonej ustanowionego. — 
(Orz. n. T r. s. 1. kwietnia 1884 r. 1. 3371. 
—  Ger. H. n. 41 z r. 1885),

92, [ —] Gdy istnieje jnż zabezpieczenie 
prawem zastaw u, egzekucja kn zabesp. do in 
nycL przedmiotów dłużnika wtenczas tylko jest 
dopuszczalną, gdy wierzyciel wiarygodnie wy 
k a z a ł, że zastaw jnż poprzednio ustanowiony 
jest niedostateczny. — (Orz. n. Tr. s. 21. 
kwietnia 1885 r. 1. 4890. — G. H. n 44
z r. 1885.)

A D M I N I S T R A C J A .

Urzędnicy administracji skarbowej.
n i .  *)

Prawie do roku 1867 do zawodu 
skarbowego bardzo mało wstępywało 
praktykantów z ukończonemi studjami 
jurydycznemi, a i ci po większej części 
nić poczuwając się do zamiłowania w 
tym zawodzie przy najbliższej nadarzo- 
nej sposobności ze służby finansowej 
występywali, tak, że w ogóle powiedzieć 
można, iż przez zwyż lat 12 do koncep­
towej służby skarbowej prawie nikt 
z prawników nie wstępywał.

Jak zaś z jednej strony brak kan 
dydatów do zawodu skarbowego korzy­
stnie na awans oddziaływał dla wstę­
pujących, tak z drugiej strony brak 
ten był także powodem, że do działu 
d la  p o d a t k ó w  s t a ł y c h ,  dla braku 
jurystów i z konieczności obsadzania 
posad krajowcami, przejmowano urzę­
dników podatkowych o niższych studjach 
i tych z czasem na posady koncypistów 
skarbów vch, inspektorów i nadinspekto­
rów podatkowych, (w ogóle t. z. referen­
tów podatkowych) posuwano, i uznać 
należy, że takie obsadzanie posad w

*) Poprzednie zob. w num. 7. i 8. z 
10 i 25. kwietnia r. b.

22. Czy przyzwoitem jest przyjmowanie 
spraw do sądów, przy których obrońca nie 
fnnkcjonnje ?

23. Czy, o i ile, obrońca może zajmować 
się przeprowadzaniem interesów w instytucjach 
administracyjnych ?

24. Czy i kiedy leży w obowiązku obroń­
cy, zwoljwanie konferencji praw nej?

25. Co obrońcy służyć powinno za normę 
przy oznaczaniu honorarjum : a) w sprawach 
cywilnych, b) w sprawach karnych, c) w innych 
czynnościach.

26. Czy można pobierać wynagrodzenie 
w sprawach z urzędu: a) cywilnych ó) karnych?

27. Czy można żądać lnb przyjmować 
wynagrodzenie za czynności z polecenia w ładz 
sądowych, np. za opinje, przy komplanacjach 
z nieletniemi?

28. Czy wynagrodzenie i zaliczka na 
koszta, mogą być wymagane z góry i w jakim 
stosunku ?

29. Czy obrońca może zawiebić działanie 
w sprawie, z powodu nieotrzymania zaliczki 
na koszta, lnb niezapłacenia hńnorarjnm ?

dziale podatkowym kompetentami nie 
posiadającymi studjów jurydycznych było 
podówczas rzeczywiście koniecznością 
podyktowane.

Jednakże niestety stało się co się 
tak często dzieje w przestarzałej ma­
szynie biurokratycznej, odznaczającej się 
konserwatyzmem par excellenee i mającej 
skutkiem onegoż nieprzezwyciężony wstręt 
do porzucania dróg utartych, chociażby 
kroczenie niemi dalej nie licowało wcale 
z warunkami, śród których po drogach 
owych kroczyć poczęto. Przyzwyczajenie, 
nadawania z konieczności posad takich 
kompetentom nie będącym prawnikami, 
pozostało i dalej, gdy konieczność owa 
dawno już ustała, i skutkiem tego dzieje 
się, że nawet w ostatnich latach, kiedy 
tozaczęto już narzekać na hiperprodukcję 
ukończonych jurystów, kiedy to prakty­
kanci konceptowi do 4 lat czekać musieli 
na adjutum, ciągle jeszcze posady kon­
ceptowe adjunktami podatkowymi ob­
sadzano. j

Praktyka tego rodzaju stała się. 
zgubną w podwójnym kierunKU; raz że zaj- 
mywano posady dla jurystów zarezer­
wowane i dla tego młodzi praktykanci 
dłużej czekać musieli na awans; — a 
powtóre, że posady konceptowe zajęli 
ludzie którzy jakkolwiek dla zawodu 
kasowego i manipulacyjnego ze wszech 
miar byli uzdolnieni, to jednak dla 
konceptowego zawodu podatkowego tylko 
mechaniczne posiadali wykształcenie, 
brak ?m bowiem owego ogólnego poglą­
du na ustawy, owego jurydycznego 
poglądu na sprawy ich zawodu, w ogóie 
wyższego wykształcenia konceptowego.

Oto jeden z głównych powodów, 
dlaczego dziś spotykamy się tak często 
z utyskiwaniami na zarządzenia niższych 
instancyj w sprawach podatkowych,
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30. Czy obrońca, zwracając akta z powodu 
choroby, wyjazdu, etc. obowiązany jest zwró­
cić honorarjum ?

31. Czy może obrońca czynić zawisłem 
swe wynagrodzenie od rezultatu sprawy?

32. Czy może obrońca umawiać się o część 
przedmiotu spornego, jako Lonorarjnm. i sta­
wać się w ten sposób uczestnikiem procesu?

33. Czy przyzwoitem jest procesowanie 
się o należne koszta i honorarjum ?

34. Czy przy regulacjach i układach, 
godziwem jest domaganie się lub przyjmowa 
nie honorarjnm (prowizji) od strony przeciwnej 
nawet zwiedzą Klijenta ?

35. Czy obrońca może przetrzymywać do 
kumenta i odmawiać ich zwrotu, z powodu 
niezapłacenia przez klijenta honorarjum?

36. Czy przystoi obrońcy zawierać umowy 
o honorarjum piśmiennie ?

37. W jaki sposób winny być formułowane 
rachunki wydatków i honorarjum ?

38. Czy godzi się przewlekać sprawy, 
wytaczać w imieniu klijenta procesa zbyteczne 
rozdzielać je  na części bez rzeczywistej potrzeby 
etc. dla korzyści osobistej ?

których załatwianie poruczono ludziom, 
powtarzamy wyraźnie, zupełnie* wpraw­
dzie ukwalifikowanym do zawodu do 
którego przysposobili się niższemi stu­
djami (a są między nimi i tacy, którzy 
zaledwie 2 klasy dawniejszej Kreis- 
hauptschule ukończyli i yeniam studiorum 
uzyskał’), wcale zaś n ie  u k w a l i f i k o ­
w a n y m  do z a w o d u  k o n c e p t o ­
we go .

A gdy szerszej publiczności trudno 
wiedzieć, czy odnośny funkcjonarjusz 
jest, czy też nie jest prawnikiem, a to 
tylko w powszechności jest znanem, iż 
do zawodu konceptowego wymagane są 
studja prawnicze, przeto uważając wszyst­
kich odnośnych tunkcjonarjuszów za 
prawników, z nieodpowiedniego przez 
nich sprawowania ich funkcyj wysnuto 
rozpowszechniony obecnie, i zawodowi 
skarbowemu tak ubliżający wniosek, — 
iż l i  t y l k o  n a j s ł a b s i  p r a w n i c y  
z a w o d o w i  t e m u  s i ę  p o ś w i ę c a j ą ,  

j Jakkolwiek zaś ostatuiemi czasy —  
dzięki energji dotyczących referentów 
administracyjnej władzy skarbowej —  
od owej zgubnej praktyki odstąpiono 
i od dwu lat prawie żaden z nieukwa- 
lifikowanycb funcjonarjuszy poaatkowych 
na posadę konceptową nie bywa promo­
wanym, — to jednak fatalne, powyżej 
skreślone skutki owej praktyki z natury 
rzeczy nie ustały i chyba dopiero z ustą­
pieniem owych dawnych funcjonarjuszów 
ustaną.

Jeduakże jest jeszcze i dalszy powód 
dla którego przyznać musimy słuszność 
utyskiwaniom na zarządzenia referentów 
podatkowych.

Jest nim mianowicie ten, że młodsza 
generacja kwalifikująca się już do posad 
referentów podatkowych, przy obecnym 
składzie rzeczy nie ma wcale sposobno-

39. Czy obrońca mający powierzony sobie 
interes klijenta, jest obowiązany do przedsię­
brania wszelkich czynności, jakie będą w jego 
mocy; chociażby bez wyraźnego zlecenia, jeżeli 
dobro osoby, której sprawę prowadzi, tego wy­
maga?

40. Czy wypada obrońcy, zawiązywać 
z klijentami stosnnki pieniężne, pod postacią 
pożyczek, poięczeń i t. p. nmów?

41. Czy i o ile wypada przyjmować od 
klijentów depozyta pieniężne ?

42. Czy godziwem jest ze strony obrońcy, 
przecenianie lub tajenie trudności sprawy przed 
klijentem, albo też w ogóle przedstawianie jej 
w niewłaściwem świetle ?

43. Czy właściwem jest zapewnianie kli­
jenta o wygraniu sprawy?

44. Czy godzi się obrońcy, sprzeciwiać się 
ustępstwom ze strony klijenta i utrudniać mo­
żliwą zgodę?

45. W  jakich wypadkach obrońca winien 
wprost starać sie o pogodzenie w sprawie 
stron powaśnionych ?

46. Czy i o ile właściwćm jest dla obrońcy, 
zastępowanie się w sprawach mu powierzonych
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ści do nabycia lepszej praktyki w swyro 
zawodzie.

R az bowiem praktykę mogą oni 
nabywać głównie tylko w służbie przy 
odnośnych referentach podatkowych, ci 
zaś, bądź to zajęci nadmiarem pracy 
nie stojącej wcale w stosunku do syste- 
mizowanej siły roboczej n ie  maj ą 
c z a s u ,  by dokładnie uczyć przydzielo­
nego im praktykanta, —  bądź też nie 
posiadając sami odpowiedniej kwalifi­
kacji do konceptowego zawodu podatko­
wego, n ie  u mi e j ą  informacyj tych 
inaczej udzielić jak li tylko mechani­
cznym t. z. schimmlowym sposobem. Ztąd 
też przydzielonego praktykanta zazwy­
czaj -p- a śmiało twierdzić możemy, że z 
małymi tylko wyjątkami, chyba tam 
zachodzącymi gdzie referentem jest ukoń­
czony jurysta — przeznaczają do mun- 
dawania refentów, do laterowania 
wykazów, do prowadzenia indeksu i t. d., 
jota w jotę do tego wszystkiego, co oni 
sami przechodzili, nie bacząc na to, że 
oni, ukończywszy kilka klas szkół śre­
dnich lub nawet normalnych, dopiero 
w urzędzie uczyli się należycie pisać 
i rachować, że zaś praktykant konce­
ptowy mający studja jurydyczne, przecież 
nierówne więcej zasobów wiedzy i szer­
szy pogląd wniósł do urzędu, aniżeli 
niegdyś teraźniejszy jego przełożony.

P o  w t ó r e  zaś, o ile praktykant 
pracuje przy krajowej władzy admini­
stracyjnej, to praca ta znów, jak już 
wspomnieliśmy, jest jednostronną, bo 
pracuje on zwykle w j e d n y m  d z i a l e ,  
a reszta działów podatkowych są mu 
obce i dopiero w późniejszych latach, 
przyszedłszy na posadę samoistnego 
referenta podatkowego, musi nabywać 
odnośnej praktyki własną pracą i wła- 
nem doświadczeniem.

bez zezwolenia k lijen ta : a )  w sprawach cy­
wilnych, b) w sprawach karnych, c) w innych 
czynnościach ?

47. Jak i charakter nosić powinna kores­
pondencja obrońcy z klijentami i osobami trze- 
cierni, z powodu obowiązków powołania prowa­
dzona ?

48. Kiedy i w jakich razach, obrońca mo ■ 
że prowadzić korespondencję z przeciwnikiem 
sprawy ?

49 Czy właściwem jest dla obrońcy assy- 
stowanie przy czynnościach egzekucyjnych?

50. Jakim  interesem klijenta, kierować 
się powinien obrońca w sprawie karnej ?

51. Czy i o ile obrona podsądnego. pozo­
stawać może w sprzeczności z jego żądaniem 
lub objaśnieniem?

52. Czy przyznanie podsądnego uczynione 
przed samym obrońcą krępuje jego obronę 
i o ile ?

53. Czy godziwem jest udzielanie pod- 
sądnemu wskazówek, dążących do zaciemnia­
nia prawdy przed karzącą sprawiedliwością?

54. Czy obrońca ma obowiązek udawać 
się do więzienia, celem porozumienia się z pod-

Ileż to skutkiem tego, śród owej 
spóźnionej praktyki, wyjdzie zarządzeń 
nie koniecznie zgodnych z faktycznym 
i prawnym stanem rzeczy, zanim ta' i 
urzędnik należytej nabędzie rutyny. Ile 
to szkód wynika z tąd tak dla stron 
interesowanych, jak też dla samego 
rządu; a ostatecznie ile traci na tern 
powaga władzy urzędowej!

Sądzimy, że wyjaśnieniami w dotych­
czasowych artykułach podanemi, rzuci­
liśmy właściwe światło na owe zarzuty, 
któreśmy u wstępu Igo naszego artykułu 
podali, i które nas do poruszenia tutaj 
tej rzeczy spowodowały. Dla zapobieże­
nia zaś na przyszłość podobnym zarzu­
tom, zdaniem naszem nie masz innej 
drogi, jak:

po p i e r w s z e :  z w i ę k s z y ć  l i c z ­
bę u r z ę d n i k ó w  k o n c e p t o w y c h  
dla zawodu podatków stałych, iżby ciż 
nie byli pracą nad siły obarczeni;

p o w t ó r e :  posady te t y l k o  ukoń­
c z o n y m i  j u r y s t a m i  o b s a d z a ć ,  

po t r z e c i e :  umożebnić praktykan­
tom czerpanie p r a k t y k i  i l e m o ż n o ­
ści  we  w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  te­
go,  tak dla skarbu państwa, jak też 
dla kontrybuenta tak ważnego zawodu.

Dopóki to wszystko nie nastąpi, 
dopóty spotykać się będziemy z owym 
zarzutem, któremu trudno odmówić 
słuszności: że u r z ę d n i c y  s k a r b o w i  
ni e  p o s i a d a j ą  d o s t a t e c z n e j  zna­
j o m o ś c i  u s t a w  s k a r b o w y c h ,  ustaw 
własnego przez się obranego zawodu.

Na zakończenie tych uwag należy 
nam poświęcić jeszcze kilka słów u r z ę ­
d n i k o m  d l a  k i e r u j ą c y c h  w ł a d z  
s k a r b o w y c h ,  co w osobnym artykule 
uczynimy X

sądnym, któiego obrona została mu z urzędu 
powierzoną V

55. Czy i o ile można się wyręczać z a ­
stępcą w sprawach karnych z urzędu ?

56. Czy właściwem jest stałe uchylanie 
się od obrony karnej z urzędu ?

57. W jakich razach uchylanie się od 
obrony karnej z urzędu zgoła miejsca mieć nie 
powinno ?

58. Czy i kiedy zachodzi dla obrońcy 
bezwarunkowy obowiązek, założenia skargi 
apelacyjnej lub kasacyjnej w sprawie karnej 
z urzędu?

59. Kiedy obrońca ma prawo zrzec się 
dalszego prowadzenia rozpoczętej sprawy, czy 
to cywilnej, czy karnej ?

C) CO DO OBOWIĄZKÓW WZGLĘDEM 
SĄDU.

60. Jak ie  stanowisko zajmuje obrońca wo­
bec S ądu , czy prostego zastępcy strony, czy 
też inne: a) w sprawach cywilnych, b) w spra­
wach karnych?

61. Jakie powinno być zachowanie się o- 
brońcy wobec Sądu? (Ubranie, giestykulacja, 
sposób przemawiania i zwracauia się do Sądu?)

Kilka uwag w  interesie 
godności stanu.

Od dłuższego czasu pojaw iają się w 
D zienniku Polskim  artyku ły  z R zeszow skiego 
pow iatu  skarbow ego, z za rzu tam i przeciw  
osobie N aczem ika pow iatow ej D yrekcji s k a r ­
bu w Rzeszowie, w rzekom o z powodu zby t 
wielkiej jego gorliw ości w zarząd zan iu  re- 
w izyj stem plow ych u ck. sądów pow iatow ych 
i w sp o rząd zan iu  nieuspraw iedliw ionych uo- 
cyj przez dotyczących delegatów  w ysyłanych 
z ram ien ia  rzeczonej dyrekcji.

B ylibyśm y może nie zw raca li uw agi 
na te  korespondencje, w przypuszczeniu , 
że one d o tyczą  osobistych stosunków  ko­
responden ta  do osoby pana N aczeln ika r z e ­
szow skiej D yrekcji skarbu . L ecz a r ty k u ły  
te  ostatn iem i czasy n a b ia ły  cechy n iejako  
oficjalnej, tak , że tru an o  w ątp ić , iż pocho­
dzą one z k ilku  p iór przygotow anych w y­
łącznie w tym  celu, aby drogą korespon- 
dencyj w pismach publicznych doprow adz.ć 
do usunięcia p. N aczeln ika D yrek c ji skarbu  
z dotyczczasow ej posady . G-dy zas  pocho­
dzą one — ja k  korespondenci sam i do tego 
się p rzyznają  — ze sfer u r z ę d n i k ó w  
sądow ych rzeszow skiego puW iatu sk a rb o ­
wego, więc z obow iązku naszsgo pism a wi­
dzimy się z niewolonym i, o tym  konflikcie 
urzędniczym  poczynić nasze uw agi, k tó re  
tern pewniej są  bezstronnem i, ile że bez 
w zględu n a  osoby tu ta j w g rę  w chodzące, 
li tylko, w in te re s ie  g o d n o ś c i  s t a n u  
u r z ę d n i c z  e g o  przem aw iam y

P rzed  dwoma laty naczeln ik  ck. p o ­
w iatow ej D yrekcji skarb u  w R zeszow ie p. 
Cz. przez n ie tak tow ne zachow anie się w szedł 
w kolizję z podw ładnym  sobie urzędnikiem , 
k tó ra  spowodowała w ytoczenie przeciw  
niem u skarg i o obrazę honoru, i skazan ie  
pana Cz. przez sąd rzeszo w sk i na k arę  
a re sz tu  a w zględnie na g rzyw nę *). W sk u ­
tek  w yroku tego p. Cz. s ta l się jako na­
cze ln ik  pow iatu skarbow ego i ja k o  wyższy 
urzędnik  w R zeszow ie zbędnym  i sądząc

*) Przypominamy artykuł pod ty t. 
„Obraza przez urzędnika", zamieszczony w tem 
piśmie w nnm. 4. z 25 lutego 1884 r. Red

62. Czy w obronie wolno zmyślać fakta?
63. Czy w obronie przystoi tłomaczyć 

przepisy na korzyść klijenta wbrew praw u? 
W jakich granicach, swoboda interpretacji p ra ­
wa w ustach obrońcy jest dozwoloną?

64. Czy w obronie karnej przystoi apolo- 
g ja , lub bezwzględne usprawiedliwianie czynów 
przestępnych ?

65. Jak  należy zachować się obrońcy w 
postępowaniu karnem przy badaniu świadków, 
biegłych i innych osób do sprawy wpływających ?

66. Czy godziwem jest przy obronie Dod- 
sądnego, zwaiać winę na współoskarzonego 
bez dostatecznych na to dowodów i bez potrze­
by dla obrony klijenta?

67. Czy z powodu przerywań i przeszkód 
stawianych obrońcy przez Prezydującego lub 
przez Sąd , godzi się obrońcy odstąpić od obro­
ny i jak  w ogóle należy zachować się w ta ­
kim wypadku ?

68. Czy i o ile przystoi przewlekać obro­
nę i dotykać przedmiotów nie będących w ści­
słym związku ze sprawą?

69. Ozy właściwem jest dotykanie w o- 
bronie kwestyj osobistych, wyznaniowych, spo-
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po dotychczasow ej p rak tyce  u innych w ładz, 
ja k  też znając sp rężystość  w iceprezyden ta  
krajow ej dyrekcji skarb u  pana barona Jo r- 
kascha, sądziliśm y, że pan  Cz. zostan ie  z 
Rzeszow a przeniesiony, a względnie że, jak  
się to  zazw yczaj dzieje, także  odpow iedne 
śledztw o dyscyp linarne zostan ie  przeciw  
niem u wdrożone.

Tym czasem  sp raw a  ta  inny w zię ła  
obrót, gdyż odnośnego podw ładnego u rzę­
dnika przeniesiono, a p. Cz. pozosta ł w 
R zeszow ie. Nic dziw nego, że p. Cz. żyw i 
w sobie pew ną u razę  do u rzędn isów  s ą ­
dow ych im niejako p rzyp isu jąc  winę, iż 
doznał nie miłych d la  siebie sku tków  u s ta ­
wy karnej. U raza ta  jednak  m ogłaby być 
li ty lko pryw atnej n a tu ry , a  nie możemy przy 
puścić, by takow ą przenosił aż na drogę 
urzędow ą, w iedząc, że zak res  działan ia 
w ładz skarbow ych nie ma nic spólnego z 
zakresem  d z ia łan ia  w ładz sądow ych.

W iadom o jed n ak , że ze s tro n y  pow ia­
tow ej D yrekcji skarb u  byw ają  za rząd zan e  
perjodyczne, in s tru sc ją  n akazane, rew izje  
ak tów  sądow ych pod względem należytego 
ich  ostem plow ania, a te w łaśnie rew izje  
stem plow e, k tóre  nie są niczem  innem ja k  
in s tru k c ją  n ak azan ą  perjodyką, s ta ły  się 
obecnie powodem do n a rzek an ia  ze strony  
sądów na pewnego rodzaju  sek a tn ry . Z a ­
rzuca ją  m ianow icie, że z powodu niefor­
malnego p rzy lep ian ia  zn aczk a  stemplowego 
na  protokołach sądow ych, byw ają  protokoły  
te  nocjonowane i należytości stem plow e w raz  
z g rzyw ną  dotyczącym  urzędnikom  sąd o ­
wym przypisyw ane i t. d.

Że p ro toko ły  tego rodzaju  komisjonu- 
jący  u rzędn ik  nocjonuje, to czyni on to na 
podstaw ie istn iejącego rozporządzen ia  m i­
n isteria lnego , a że dotyczące należytości 
byw ają  sądom przypisyw ane, dzieje się to 
na  podstaw ie postanow ień ustaw y o nale- 
żytościach, wychodzącej ze słusznego s t a ­
now iska, że s tro n a  d o s ta rc z y ła  stem ple, 
a rzeczą sądu  w iedzieć ja k  je  przepisać, 
by niepow ołani stem pli tych nie odryw ali 
i pow tórnie nie używ ali. S ą  to  m niej w ię­
cej d robnostki p rak tykow ane na m niejszą 
ska lę  p raw ie  n w szystkich  w ładz sk a rb o ­
wych, a  póki takow e przejaw iają  siew  zwy 
czajnych granicach, nicby przeciw  tej n a ,

łecznych i t. p. mogących dotknąć przeciwnika 
lub sąd, jeżeli to wprost ze sprawy nie wy­
pływa i nie jest dla niej koniecznem?

70. Czy właściwem jest powoływanie się 
w obronie na osobiste świadectwo i zasługi?

71 Czy nie ubliża obrońcy działanie na 
zwłokę np. wynoszenie excepji niewłaściwości 
sąd u , sporów o fa łsz , apelacyjnych lnb opo­
zycyjnych skarg i t. p.?

72. Czy nie ubliża obrońcy, wnoszenie 
podań w formie, w której one bez biega po­
zostawione być mogą, nn. bez o p ła t, kopij i 
t. p. a to również dla pozyskania zwłoki?

73. Czy nie nbliża również obrońcy wy­
twarzanie sztuczne dogodnego dla siebie forum, 
przez dopisywauie solidarnych poręczycieli itp. 
nadużycia ■ proceduralne ?

74. Czy przyzwoitem jest dla obrońcy, 
stawanie przed sądem we własnej sprawie ?

75. Czy obrońca dla pominięcia potrzeby 
składani?1 plenipotencji, może występować we 
własnem imieniu na zasadzie cessji lnb indossu ?

76. Czy właściwem jest mówić z sędzią 
w sprawie przed jej wprowadzeniem i wpły­
wać na jego zdanie na korzyść klijenta.

is tn ie jący ch  przep isach  o parte j p rak tyce  
nie było do zarzu cen ia .

Z korespondencyj je d n a k  powyżej w spo­
m nianych sądzić by można, iż p rak ty k a  
ta  w R zeszow skim  okręgu p rz e sz ła  po za 
zw yczajne g ran ice  i s ta ła  się, pozorem  le ­
galności p o k ry tą  bron ią  odw etu , czyli — 
sek a tu rą .

V/yznajemy, że tak iego  ro d za ju  odw etu 
nie rozum iem y, jako nie licującego ze s ta ­
nowiskiem nrzędow em ; to  te ż  z naszej 
s trony  żad n ą  m iarą  przypuścić n ie  możemy, 
iżby zachodził on w niniejszym  w ypadku, 
i li tylko rozgoryczeniu s tro u  przypisujem y, 
iż przypadkow em u może, częstszem u i śc i­
ślejszem u zastosow aniu  się organów  sk a rb o ­
wych do w spom nianych przepisów  w ko­
respondencjach owych tak i zw iązek  z owym 
poprzednim  aktem  w ładzy  sądowej nadano

W yznajem y jed n ak  ró w n ie ż , że bądź 
co bądź spodziew aliśm y się, w yczytać także  
ja k ą ś  odpowiedź p Cz na  owe korespon­
dencje i na za rzu ty  w nich jem u uczynione 
i że nas to  bardzo  niem ile do tknęło , iż do­
tychczas n igdzie  jej nie czytaliśm y Bywają 
w praw dzie  stosunki, śród k tó ry ch  m ilczenie 
nie koniecznie prow adzi do zastosow ania 
owego znanego w nioskow ania : qui tacet con- 
sentire videtur\ ta  jednak  w obee tak  uzi 
wnego, chociaż może rzeczyw iście p rzypad  
kowego zejścia się owego fa« tu  zasądzen ia  
z w ypadkam i będącym i przedm iotem  licz­
nych a ta k  uporczyw ie pow tarzających się 
k o resp o n d en cy j, s tanow isku  urzędow em u 
p. Cz. u w łacza jący ch , naszem  zdaniem  p. 
Cz. p o  w i n i e  u był odpow iedzieć na nie 
albo w yjaśnieniem  rzeczy  w sposób w §. 19. 
ustaw ą  prasow ą w skazany , albo też w y­
niesieniem  skarg i sądowej z §§. 487 488 
489. kod. kar. w zględnie z ust. prasow ej.

P . Cz. tego nie nczynił i uporczyw ie 
milezy, mimo uporczyw ie pojaw iających 
się c iąg le  zarzn tów . W obec tego zdaje się 
n a m , że p. Cz. na stanow sku  naczeln ika 
D yrekcji skarbow ej w R zeszow ie s ta ł się 
mówiąc stylem  urzędow ym  „unhaltbar" 
i niepow inien nadal na niem pozostaw ać — 
choćby dla p roste j urzędow ej .p rzy zw o i­
to śc i" , a usunięcie go z tej posady, choćby 
naw et p rzeniesien iem  go na inną, spowodo­
w ałoby u stan ie  dalszych, bądź co bądź go-

77. Czy właściwem jest schlebiauie pró­
żności osobistej sędziów, dawanie im tytułów 
nienależnych, i t. p

78. Czy godzi się obrońcy krytykować 
działania sądu przed stronami, zarzucać mu 
niendolność etc. i osłabiać powagę sądu?

D ) CO DO OBOWIĄZKÓW WZGLĘDEM 
KOLEGÓW.

79. Czj wspólność zawodu i zajęcia, ro 
dzi dla członków korporacji obrończej, pewne 
względem siebie obowiązki i jakie mianowicie?

KO Czy jest do życzenia, aby obrońcy 
w stosnnkach pomiędzy sobą używali stałych 
form mowy przy zwracania się do siebie? A 
jeżeli ta k ,  to jak zwracać się maję starsi do 
młodszych, młudsi do starszych, adwokaci 
przysięgli do pomocników, ci ostatni do pierw­
szych , wreszcie, jak adwokaci przysięgli do 
obrońców prywatnych.

81. Czy godziwem jest krytykowanie ko­
legi, jego działalności obrończej i zdolności przed 
stronami interesowanemi ?

82. Czy można i w jakich warunkach pod­
jąć się sprawy przez kolegę rozpoczętej ?

dności i s tan o w isk u  urzędników  i sam ejże 
w ładzy uw łaczających korespondencyj po 
dziennikach kra jow ych .

Spodziewam y się po znanej z kąd innąd 
energ ji p. br. Jo rk assh a , że zaradz i on 
tem u złem u i uw olni pow iat rzeszow sk i 
i u rząd  jego skarbow y od niem iłej sy tuacji, 
postępow aniem  p. Cz. w yw ołanej, co o s ta ­
teczn ie , jeśliby rzeczone korespondencje 
dalej pow tarzać  się m iały, a  p. Cz. swej 
biernej w obec nich ro li nie porzneił, p rę ­
dzej czy później, choćby z in icja tyw y wyższej 
w ładzy  w W iednia n astąp ić  by m usiało, a 
o co z resz tą  sam  p. Cz. we w łasnym  sw ym  
in teresie  rów nie ja k  w in te res ie  - s łu żb y  
s ta rać  się pow inien. X . Y .

P rak ty k a  adm inistracyjna.

Zasady orzeczeń władz centralnych.
Z  T rybunału  administracyjnego,

43 [Pratoo wyboru w gminie.] Do uza­
sadnienia zarzutu, że przy wyborach gminnych 
ograniczono swobodę wyboru, nie wystarczą 
twierdzenia li tylko ogólnikowe, które niena- 
stręczają podstawy do sprawdzenia tego zarzu­
tu. —  (Orz. Tr. adni. z 25. czerwca 1885 r. 
1 1727. — Budw. 2633).

44. [Do §  12 lii. b. ust, gmin. z  r. 1849], 
Książki wędrowne, które na podstawie posta­
nowień ces. pat. z 27. lut. 182 7 r  wydauo, 
nie mogą być uważane jako dokumenty na 
prawo swojszczyzny. Posiadanie tego doku­
mentu legitymacyjnego nie zdoła tedy wykiu- 
ezjć nabycia piawu swojszczyzny z § 12 1. b. 
ust. gm. z r. 1849. -  (Orz. Tryb. aSn. z 1. 
pażdz 1885 r. 1. 2462. - Budw. 2699).

45. [Do ust. o swojszcz. z  3. grud. 1863 r. 
N . 103 dz pr. p . i  do §. 14. prow . ust. gm. 
z r. 1845], Siedziby przedsiębiorstwa przemy­
słowego, w którem pomocnik przemysłowy w ro­
bocie zostawał, nie można uważać za jego miej­
sce mieszkania, względnie za jego miejsce po­
bytu po myśli §. 12. lit. b. nst. gm. z r. 1849. 
Przepisy policyjne rozróżniają między miejscem 
zamieszkania pomocnika przemysłowego, ? miej­
scem, gdzie tenże w robocie zostaje. Z tąd też

83 Czy obrońca zaproszony na konferen­
cję, może następnie podjąć się sprawy odebra­
nej od kolegi, z którym w konferencji brału dział?

84. W  jak i sposób należy zapraszać ko­
legów na konferencję?

85. Jak i porządek rzeczy winien być za­
chowany na konferencji, zwłaszcza gdy się ta  
wobec stron interesowanych odbywa?

86. Jakich zasad trzymać się należy o- 
brońcom prowadzącym interesa stron przeci­
wnych, w stosunkach z powodu tych interesów, 
a) co do Komunikacji dowodów, b) co do te r ­
minów wprowadzania sprawy lub jej odraczania01

87. W jaaich wypadkach, można zaocznie 
wprowadzić sprawę przeciwko ustanowionemu 
koledze ?

88. Czy godziwem jest domagać się od 
kolegi odroczenia sprawy dla zwłoki, a nie z 
powodu przeszkód rzeczywistych?

89. Czy godziwem jest żądać umorzenia 
sprawy z powodu niestawiennictwa ustanowio­
nego kolegi ?

90 Czy i kiedy zachodzi obowiązek przy­
jęcia zastępstwa za kolegę, kiedy zaś można 
się od takowego wymówić?



potwierdzenie, ie  pomocnik przem. u przedsię­
biorcy przem. w pewnem miejscem przez czte­
ry la ta  w robociezostawal, nie wyklucza jeszcze 
możliwości, by tenże przez ten czas w innej 
gminie mial był swój pobyt • nie może ono 
przeto także być wystarczającym dowodem, 
iż on bez przerwy przebywał w miejscu w któ 
rem pracował. — (Oiz. Tryb adm. z 7. pażdz. 
1885 r. 1. 2551. — Budw 2707).

48. [Do §§  32 i 35 ust. o swojszcz. z
3. grud. 1863 r.]. Wydanie certyfikatu przy­
należności rodzimej (Heimcitbschein) przeciw 
wystawieniu którego w administracyjnym toku 
instancyj nie da się wykazać jaka zaszła po­
myłka, uzasadnia dla odbiorcy tego dokumentu 
prawo swojszczyzny w odnośnej gminie. — 
(Orz. T r. a. 21. pażdz. 1885 r. 1 2510. - 
Bndw. 2707).

47. [Postąpow. w ładz polit. w ogóle], In- 
tymowanie magistratowi wyższej decyzji admin. 
także w sprawach, w których gmina sama jest 
stroną, uważać należy jako doręczenie gminie 
odnośnej decyzji. — (Orz. Tr. a. 9. lipca 
1885 r. 1. 1885. Budw. 2659).

48. [ —] Niewydanie w ostatniej instan­
cji merytorycznej decyzji w pewnej kwestji, 
gdy już wydane były decyzje I  i II. inst.. 
uzasadnia zarzut wadliwości postępowania. — 
(Orz. Tr. a. 16. wrześ. 1885 r. 1. 2293. — 
Budw. 2673).

49. [— ] Zarządzenie, przez władzę admin. 
w skntek zniesienia przez Tryb. admin. pewnej 
decyzji adm. co do przedmiotu jej wydane, 
jednak sprzeciwiające się zapatrywaniu prawnemu 
Trybunału adm., sprzeciwia się ustawie. — 
(Orz. Tr. a 17. wrześ 1885 1. 2388. — 
Budw. 2676).

50. [—] Nie uzasadnia to zarzutu wadli­
wości postępowania, gdy instancja rozstrzy­
gająca nie słuchała świadków, dopiero w zaża­
leniu do T r adm. wymienionych. — Załatwienie 
pewnego poszczególnego rekursa nie wyklucza 
dochodzenia podobnych pretensyj przez inne 
osoby. — (Orz. T r a. 7 pażdz 1885 1. 2560 — 
Bndw 2708).

51. [Do §§. 1. i 16. galic. ust. z  28 kw  
1882 r. N r. 77. D z. u. kr. gal. i do ust. z 
26 grud. 1882 r. N . 3. dz. u. kr. z  r. 1883], 
Przy budowach w bliskości (w rejonie pożar- 
nj m) kolei żel., do starostw powiat, powołanych 
do pozwolenia na takie budowy należy także

91. Czy przyzwoitem jes t dla zastępcy, 
wchodzenie w bezpośrednie stosunki z klijen- 
tami zastępowanego kolegi co do danej sprawy?

92 Czy wynagrodzenie od kolegi lub jego 
kii jon ta  za zastępstwo jest dopnszczalnem ?

93. Czy przystoi obrońcy w pismach są ­
dowych, lub przed kratką sądową, wykazywać 
nieudolność i błędy kolegi przeciwnika?

94. Czy przyzwoitem jest przeiywanie 
mowy koledze przed sądem ?

95. Cz^ może obrońca podjąć się sprawy 
cywilnej przeciwko koledze ?

96. Czy może obrońca wytoczyć koledze 
w imieniu swego klijenta proces karny ?

97. Czy wypada obrońcy wnieść lub wy­
gotować przeciwko koledze w imieniu klijenta 
skargę dyscyplinarną ?

98 Jak ie  są obowiązki adwokatów przy­
sięgłych względem pomocników?

99. Czy właściwem je s t, ze względu na 
przyszłość pomocników, aby obrońcy stale wy­
ręczali się przez nich w sądach, bez uprze­
dniego dostatecznego z ich strony przygotowa­
nia się do zawodu?

wydanie pozwolenia na używanie budynku, a 
tern samem służy im prawo, sprawdzenia po- 
przód, czy budowa według koncensu jest wyko­
naną, tudzież okoliczności, które mają być 
uwzględniane przy sprawdzeniu nowej budowy 
pod względem jej używalności. — (Orz. Tr. 
a. 30 pażdz 2693 -  Budw. 2750).

SPRAW Y KOLEJOWE.
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Podrzędny ur zędni k  kolejowy.
{Ciąg dalszy z num . 10).

Pamiętnemi każdemu są powody, 
które z początkiem siódmego dziesiątka 
tego wieku doprowadziły do podwyż­
szenia płac urzędniczych ,a których sile 
zniewalającej ani państwo, ani też pry 
watne zarządy opi/.eć się nie zdołały. 
Otóż wszakżeż pcwody te istnieć nie 
przestały.

Głównym powodem uregulowania 
płac urzędniczych i prawie powszech­
nego ich podwyższenia w latach 1872 
i 1873 była ich niedostateczność w sto­
sunku do cen artykułów żywności. Tak 
zarząd państwowy jak też zarządy pry­
watne, których funkcjonarjusze od dawna 
już tak niedostateczne mieli dochody, 
już w poprzeduićh latach w mnogiej 
liczbie wypadków widziały się zniewo­
lone do niesienia pomocy swemu perso- 
nalowi i do przyzwalania swym funkcjo- 
narjuszom dodatków drożyźnianyeh. Tak 
zwany rozkwit ekonomiczny tak dalece 
oddziałał na podniesienie cen wszelkich 
potrzeb do życia, że egzystencja urzęd­
ników w obec dawnych ich poborów 
stała się wprost problematyczną. Prawda, 
że zwrot, jaki później nastąpił, częściowo 
znów korzystniejsze stosunki życia wy­
tworzył i zmniejszył ceny spożywcze. 
Jednakże, jakkolwiek ceny artykułów 
żywności w części się zniżyły, to zniżka 
ta nigdy tak znaczną nie była, iżby

100. Czy godzi się wydawać świadectwa 
na pomocników ty m , którzy praktyki przy 
adwokacie przysięgłym nie odbywają?

101 Czy godzi się wydawać świadectwa 
z odbytej p rak ty k i, jeżeli kandydat na adwo­
kata przysięgłego, w kancelarji obrońcy nie 
pracował ?

102. Czy nowo wstępujący do zawodu o- 
brońca, winien się starszym kolegom przed­
stawiać i w jaki sposób ?

103. W jaki sposób winny być rozstrzy­
gane spory i zatargi pomiędzy kolegami ?

E ) CO DO OBOWIĄZKÓW WZGLĘDEM 
DEPENDENTÓW.

104 Ja k  należy zapatrywać się na sta ­
nowisko dependentów stale pracujących w kan 
celarjach obrończych], i w jaki sposób wypada 
postępować i wychodzić z nimi?

doszło było do równorzędności cen te. 
raźniej0zych a owych przed r. 1869- 
Nie należy także przepomnieć, że w sku­
tek nastąpionego śród tego czasu pod­
wyższenia pewnych opłat i ceł finanso­
wych nastąpiło podwyższenie cen naj­
ważniejszych artykułów spożywczych, 
jak też, że powszechna taryfa cłowa 
spowodowała podrożenie wielu potrzeb.

Właściwy przeto powód podwyższe­
nia płac urzędniczych w latach 1872 
i 1873 w7cale nie odpadł, przeciwnie 
pokazuje się, że teraźniejsze płace w wielu 
wypadkach nawet są niedostateczne do 
pokrycia potrzeb funkcjonarjuszów. A  je­
dnak niebawem po podwyższeniu płac 
urzędniczych i wkrótce po owym zwro­
cie w stosunKach ekonomicznych po­
częto do hierarćhji urzędniczej jako nowe 
zjawisko wprowadzać owych , podrzę­
dnych urzędników11. Utworzono posady 
takie z razu w skromnych rozmiarach, 
jednakże zwolna —  1’appetit vient en 
mangeant — poczęto to czynić na wielkie 
rozmiary, pomimo, że jak to powyżej 
nadmieniono, stosunki coraz więcej się 
zmieniały na niekorzyść owych klas 
społecznych, które na pewien stały do­
chód są wskazane.

Najniżej opłacany urzędnik kole­
jowy ma 8oo złr. dochodu; po pię­
cioletniej służbie dochód ten w naj­
większej części wypadków — przynaj­
mniej tam , gdzie istnieją pewne prze­
pisy o awansie — wzrasta na 900 złr., 
po 15-letniej służbie na 1100 złr. Czyż 
uposażenie to w rzeczywistości tak 
bardzo jest obfitem, iżby można my. 
śleć o zniżeniu poziomu płac ? A  je ­
dnak i do tego  smutną znaleziono od­
wagę. Pierwsze pobory podrzędnego 
urzędnika wynoszą 700 złr., po 5 la­
tach służby 750 z łr ., a gdy przez 
utworzenie niżej dotowanych klas płacy  
z natury rzeczy także cały stosunek 
klas płacy i awans się zmienia, a osta­
tnia klasa rangi podrzędnych urzędni­
ków tylko dwa stopnie płacy obej­
muje , podczas gdy ostatnia klasa 
urzędników obejmuje ich cztery, przeto 
łatwo stać się może , a nawet w wielu 
wypadkach najprawdopodobniejszem  
będzie, że podrzędny urzędnik po 
15-letniej służbie, a może nawet i dłu­
żej na ogólny dochód w kwocie 
750 złr. będzie ograniczonym. Nie 
należy przytem przeoczyć, że ostatnia 
klasa rangi podrzędnych urzędników 
nie jest jeszcze pierwszą posadą, lecz 
że po za istniejącemi klasami rangi 
istnieją jeszcze aspiranci na podrzę­
dnych urzędników, którzy o wiele niż­
szymi poborami muszą się zadowolić.

B . Z . [Dok. nast.].
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STOW ARZYSZENIA.
Kosowskie towarzystwo prawnicze.

S p r a w o z d a n i e
z 43. ogólnego zebrania Kosowskiego Towarz. 
jgrawn., odbytego w W iżnicy cl 19. czerwca 1386,

Przewodniczył p. Dr. W urst. — Obecnych 
członków 16 z Kosowa , Kul; i Wiżnicy.

Pc przyjęciu protokołu z poprzedniego po­
siedzenia przedstawił przewodniczący zebranym 
odpowiedź c. k. ministerstwa sprawiedliwos'ci 
na petycję towarzystwa prawniczego o spowo­
dowanie plenarnej uchwały c. k. najwyższego 
trybunału sądowego w celu ewentualnego od­
stąpienia od zasad, wypowiedzianych w przed­
miocie egzekucyjnej sprzedaży nieruchomości 
w orzeczeniu c. k. najwyższego trybunału z dnia 
16. czerwca 1885 do 1. 6675, zapisanem pod 
f. 123 do repertorjum orzeczeń — W odpo­
wiedzi tej oznajmiło c. k. m inisterstw o, iż 
spowodowało plenarną uchwalę c. k najwyż­
szego trybunału w powyższej spraw ie. że je­
dnak c. k. najwyższy trybunał nie odstąpił 
od postawionej w zaczepionem orzeczeniu za­
sady „ iż nabj’wca realności, sprzedanej w dro­
dze przymusowej licytacji, obowiązany jest 
ponosić j u ż  o d  d n i a  l i c y t a c j i  podatki 
i inne ciężary publiczne i ż e j u ż  od d n i a  
l i c y t a c j i  p r z y s ł u g u j e  mu p r a w o  po­
s i a d a n i a  n a b y t e j  r e a l n o ś c i  i p o b i e ­
r a n i a  z t a k o w e j  p o ż y t k ó w . "

Z porządku dziennego nastąpiły sprawo­
zdania z dziennika ustaw państw a, z dzienni­
ka rozporządzeń c. k. ministerstwa sprawiedli­
wości , z orzeczeń trybunału kasacyjnego i z 
orzeczeń najw. tryb. sądowego. Referowali pa­
nowie Dr. Wilkowski, Kohrnann i Roszkiewicz.

Natomiast debaty nad postawionemi na 
porządku dziennym kwestjami prawnemi dla 
spóźnionej pory nie mogły być ukończone i 
odłożono ukończenie tych rozpraw do najbliż­
szego posiedzenia.

Z  Wydziału Towarzystwa prawniczego.
Kosów dnia 25. Czerwca 1886.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z iizjd. „Gaz. l i .“ dzień 20. Czerna 1886 f.)

Opróżnione posady. Sekretarza przy 
c. k. dyrekcji poczt i telegr. we Lwowie. 
Podania do 25. czer. do ck. dyrekcji poczt i teleg. 
we Lwowie (60) — Oficjała przy ck. dyrekcji 
policji we Lwowie. Podania do Prezydjum 
c. k. dyrekcji policji we Lwowie do końca 
lipea b. r. (61). — Koncypisty przy c. k. 
dyrekcji poczt i telegr. we Lwowie. Podania 
do 26 czerwca do dyrekcji poczt i telegr. we 
Lwowie. (62). — Sekretarza Rady powiatowej 
Podania do Wydziału rady powiatowej do 
15 lipca b r (63).

Mianowa-lia Starszym kontrolorem po­
czty kontrolor Henryk Pelzer w Krakowie — 
Oficjałem rachunkowym asystent rachun Marcin 
Blauth dla Krakowa. •- Starszym komisarzem 
policji komisarz Ignacy Bolim dla Krakowa. — 
Sekretarzami rady przy sądzie krajowym we 
Lw ow ie: sędzia powiatowy Zygmunt Lang
w Zba, aż u , Cypryan Kocowski w Łopatynie 
i adjunkt sądowy Jan  Bortnik we Lwowie. — 
Zastępcami prokuratorów adjunkci sądowi K a­
jetan Chyliński w Samborze i Franciszek K sa­
wery hr. Dzieduszycki' we Lwowie , pierwszy 
dla Złoczowa, drugi dla Przemyśla. — Prezy­
dentem wyższego sądu krajowego w Krakowie 
prezydent sądu kraj. Ignacy Zborowski.

N a k ła d e m  k s i ę g a r n i
J .  A- P s la ra  (II. Czerny) w Rzeszowie

wyszło dzieło pod ty tułem :

P O D R Ę C Z N I K  
Do Ustawy i Instrukcji Hipotecznej

u ło żył

A l o j z y  N i e  m e t  z. 
Wydauie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I złr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30 cent
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof. Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a -

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 złr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych. 1 złr. 20 ct. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

nabyć m ożna a au to ra  (Lw ów , P a ń sk a  16) 
z p rzesy łk ą  fra n k o , tudzież w księgarn i 
S eyfartha  i C zajkow skiego we Lw ow ie 

i innych księgarn iach  krajow ych.

V i r R H U N D E R T  T A F E L N .  .
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na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2.
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W R e d a k c j i

URZĘDNIKA I PRAWNIKA
są następujące d asn e  nakłady do nabycia:
D r. J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców' w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II. tomu Umiejętności skarbowej Ranla. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1373 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — ceLa 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybołosuwa w Gralicji 
i879 — cena 25 ct.

D r .  J .  K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r .  E. R e b e n .  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —■ cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemu" we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  W pływ art. 14. 
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 r. Nr. 142. tudzież ustępu II.
1 VII. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tudzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 —  cen? 25 ct.

D r. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji k ry­
tycznej Kanta w zastosowaniu do nauki prawa 
1875 — cena 25 ct.

D r . A n t o n i  J .  D z i ę a z i e l e w i c z :  
Ustawa z dnia 8. marca 1876 r. ). 2. dz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1. 54 dotyczące wy­
konania tćj ustawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych, 1882 r. — cena 
50 ct.

D r .  I h e r i n g a :  W alka o prawo ; prze­
łożył ś p A. M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r. R. 
P r i e d .  1877 — cena 20 ct

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 — cena 3 0 ct.

D r . S t a n i s ł a w  . M a d e j s k i ,  O zubo­
żeniu włościan w Galicji (De lege ferenda) 
1877 — cena 26 ct.

D r . J ó z e f  R o s e n b l a t t :  Kara uwię­
zienia i zakłady karne (wykład habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r . G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encyklopedii i metodologii nauk prawnych. 
1881 — cena 25 ct.

D r . J u l i a n  M o r e l o w s k i :  Austrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. — cena 50 c t .

D r .  W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w Austrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem 
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r .— 
cena 25 ct.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Ignacy Czemeryński Z drukarni „Gazety Narodowej" ul. Kopernika 1. 5.


